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nagrodzenie -odezuli skutki 


i SGGE REF -obniżonem, 
i ; H H y | ciężkiego przesilenia, tem dotkliwszego, że 
Ruch ekonomiczny i finansowy wywóz zboża zmalał, l 
w Niemczech. W jesieni roku zeszłego (1885) można | 
WEST byłe spodziewać się poprawy interesów w! 


Ameryce i Europie. Lecz zdaje się, ża 
nadzieje wówczas obudzone, nie znajdują 
się wcale na drodze do urzeczywistnieniu. 
Krajami najbardziej odezuwającemi poło- 
żenie rynku amerykańskiego są: Anglia, 
Francya i Niemcy. Anglia cierpi najwię- 
cej z powodu rozległości stosunków, iączą- 
ra a z em |cych ją z rzecząpospolitą zaatlantęcką; na- 
„ wzrastającą solidarność pomiędzy rozmaite- stępnie idzie Francya; Niemcy są najmniej 
mi państwami. Gdy jedno cierpi, odczu- | dotknięte, chociaż i tam wywóz zmniejszył 
wają to inne, często mniej lub więcej się trochę. | 
„wsżystkie a tak samo bywa z powodze-| Sprawozdanie izby handlowej przechodzi 
„niem. W ten sposób ogromne ożywienie, {następnie do zbadania rynku niemieckiego. 
które opanowało przemysł w raku 1815, |Zbiór w roku 1884 dał znaczną prze- 
wyszło ze Stanów Zjednoczonych i mogło | wyżkę, w roku 1885 był wogóle — można 
utrzymać się przez lat kilka. W roku 1884 | owiedzieć— obfitym, tak, Że ceny pozosta- 
ruch ośłabł znacznie a osłabienie to za. |y na poziomie dosyć niskim; Angha zaku- 
znaczyło się wybitnie w roku 1885. Nieip, i 
tem, iżby i 
pie—bynajmniej; wysilano się nawet bardzo, roku 188 
aby ją utrzymać na osiągniętej wysokości; iryka. Dwa bardzo dobre urodzaje ziemnia- 
lecz współzawodnictwo stawało się COTAZ |ków, w r. 1884 i 1885 obudziły wielki ruch 
źwawszem, Ścieśniło się pole zbytu, ceny|w gorzelnictwie a ponieważ wywóz okowity 
spadły, zapasy urosły, przepełniły się ma-i malał, przeto ceny jej 
gazyny i składy a zyski zeszły do mini-| Za to uniknęły Niemcy 
mum. Nigdy nie pracowano z taką enar- | krownictwie, ograniczając znacznie wytwór- 
gig nad udoskonaleniem machin i materya- |czość tej gałęzi przemysłu w roku 1885. * 
łów do fabrykacyi, aby wytwarzać taniej i! Utyskiwania rolnictwa wywołały, tak sa- 
osiągać zyski pomimo zniżki een, Lecz|mo w Niemczech, jak i we Francyi, zapro- 


Tzba kandłowa, właściwie „kolegium star- 
szych kupiectwa” w Berlinie ogłasza swoje 
sprawozdanie za rok 1885 i dokonawszy w 
niem przeglądu rozmaitych gałęzi przemy- 
słu, daje obraz ogólny obejmujący całość 
położenia. . s 
. Sprawozdanie podnosi przedewszystkiem 


piła trochę ziarna i jeżeli jaki kraj wywo- 


jnie opłat już istniejących. 
wiedniego wpływu na spożycie. 

Znajdnjąc przyczynę powyższego zjawi» 
ska aż w Stanach Zjednoczonych, dochodzi 
się do wniosku, że kraj ten uzyskał ogro- 
mny wpływ nad handlem międzynarodo- 
wym, zmniejszając o tyleż przewagę Wiel- 
kiej Brytanii. Ważnem przeto jest spo- 
strzeżenie, że bezsilność, w jaką popadły 
Stany Zjednoczone w roku 1884, zwiększy- 
ła się jeszcze bardziej w roku 1886: przed- 
siębierczość osłabiona czteroletniem wytę- 
żeniem, straciła wszelką energię, budowa 
dróg żelaznych ustała zupelnie, w iutere- 


drzewa. Wogóle w roku 1885 ruch pro- 
tekcyonistowski rozwinął się w Europie 
bardziej niż kiedykolwiek przedtem, już to 
w interesie skarbu, już to dlatego, że za 
pomocą podniesienia ceł spodziewano się 
wzmocnić rolnictwo, hodowlę bydła i prze- 
mysł. W każdym razie, widząc jak na tę 
drogę niebezpieczną wchodzą prawie wszyst- 
kie państwa europejskie, nio można oprzeć 
się obawie, że cierpią na tem stosunki han- 


o przemysłowe, handlow 


| Biuro Redakcyi i Administracyi | 
| ułiea Piotrkowska, koiel HHumburcski Ar. 275, 

i Adras telegraliczny: 0 
HTUE A ECOWYSECI, LODŽ. 
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rych gałęziach przemysłu; rozwój innych 


zmalała wytwórczość w Euro- | żący zboże wywierał wpływ na Niemcy w!razie kapitaliści niemieccy niewiele ucier- | powinien robić postępy, 
5, były nim raczej Indye niż A me-| 


f j ;stwach półwyspu bałkańskiego. 
obniżyły się znacznie. | 
przesilenia w cn-jp 


j pliwym; 
wysiłki te zwiększyły tylko. wytwórczość i ;wadzenie ceł od zboża, a raczej podwyższe- |ts liczba machin parowych w Pru- 
W Niemczech |sach. Nie licząc lokomotyw i machin pa- 
dodano do tego jeszcze eła od przywozu | rowych należących | 
frządza ministeryum wojny i marynarki, li- 
| zono w Prasach:..- 


| Kotłów parowych stałych . 32,411 41,421 
| Machin parowych stałych |. 29,895 38,830 


| Machiny 
dlowe pomiędzy głównemi krajami cywili-; tych prowincyach bardzo nierównomiernie, 


9 (21) Sierpnia 1886 r. 
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e i literackie. 
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ZE REN 


Rękopisy nadesłana bez rastrzeżenia—nie będą zwracane. 


berliński 1,254, Brandenburgia 2,773, Po- 
| morze 1,282, Poznańskie 988, Szlązk 5,524, 
Saksonia 4,838, Szlezwig-Holstein 1,863, 
jest wstrzymany; struna jest mocno wyprę- | Hanower 2,333, Westfalia 5,769, Hessen- 
łoną i pęknie wkrótce, jeżeli się jej niej Nassau 1,189, prowincye nadreńskie 10,008, 
ulży. Hohenzollern 12. Liczba machin parowych 

Prawie wszędzie we Francyi, w Niem-ljest naturalnie proporcyonalną de wielko- 
czech, w Anglii, w Austryi, e” przemysłu w każdej prowincyj. 
się dochody dróg żelaznych; to także do-| Z tych 38,830 machin było 38,202, któ- 
rwód wyczerpania się przedsiębierczości i|rych siła dała się oznaczyć; razem przed- 
jabezwładnienia interesów. Innych dowodów |stawiały one 1,221,884 koni, W r. 1879 
|dostarczają banki, gdzie kapitały nieczyn-|z 29,895 machin zdołano przekonać się o 
ine rosną bez miary, gdzie dyskonto spada, sile 29,171; w ogólnej sumie obliczono ją 
li Skąd pieniądze wyjmowane bywają chyba | na 887,870 koni. Gdy więc liczba machin 
|tylko dlatego, aby znaleźć pomieszczenie | powiększyła się prawie o 319, siła ich 


okaże się naglącą potrzebą. 


Już teraz występuje zniechęcenia w niektó- 


w papierach publicznych. W Niemczech |wzrosła o 37,6%. Najwięcej było machin 
izasmakowano powszechnie w pomieszczaniu|e sile 5—20 koni, następnie o sile 5<iu 


| kapitałów w papierach zagranieznych; wroku|i mniej koni, później o sile 20—50, 50— 


100 koni, 
100 koni. 


|1885 upodobanie to zamanifestowało się na- | 
wet energiezniej niż kiedykolwiek pomimo, 
[że na widnokręgu politycznym nia brakło} Postęp przemysłu jest łwestyą życia w 
(ciemnych punktów a spekulacya poniosła kraju, gdzie, jak w Niemczech, ludność 
niejednokrotnie dotkliwe straty. W każdym, wzrasta z niepokojącą szybkością; przemysł 
ażeby wszyscy no- 
piełi z powodu obawy wojny pomiędzy Ro-;woprzybyli inogli zasiąść do uczty życiu i 
syą i Anglią, ani też z powodu wypadków, |znaleźć pożywienie- Istnieją ladzia złośli- 
które doprowadziły do rozlewu krwi w pań-|wi lub tylko nierozważni, którzy utrzymu- 
jẹ% że postęp trwa nieprzerwanie, lecz nie 
Powyższe streszczenie daje dostateczne | wszyscy odnoszą z niego korzyść. Woda 
ójęcie o wnioskach, do jakich doszła izba | porusza młyn — mówią — ziemia widzi ją 
handlowa berlińska. Rozwój przemysłu nie- | przepływającą a nie może ugasić swego 
mieckiego pomiędzy rokiem 1879 a 1886, i pragnienia. Mówiąc bez przenośni, niektó- 
zazuaczony w jej sprawozdaniu, jest niewąt: [rzy teoretycy utrzymują, że przy obecnym 
dowodem jego jest szczegółniej |ustroju społecznym, bogaci. wzbogacają się 
a równocześnie ubożeją biedni. | 

Właśnie tę drugą część twierdzenia przy- 
chodzi im z trudnością uzasadnić i rzeczy- 
wiście, nikt jeszcze nie zdołał udowodnić, 
że bieda wzrasta. “to razy już wykazano, 
że standard of tife podniósł.„się, że najbie- 
dniejszy otrzymuje swoją część ze wszyst- 
kich niemal zdobyczy cywilizacyi nowoczes- 
nej. Ponieważ jednak ten zarzut podno- 


wreszcie o sile przewyższającej 


do służby, jaką rozpo- 


na początku lat 
1879 1886 


i Lokomobil i kotłów ruchom. 5,536 9,191|szony bywa ciągle nanowo, nie powinno ni- 
| Okrętowych kotłów parowych 702 1,211 | kogo niecierpliwić jego zwalczenie. Do te- 
,Okrętowych machin parowych _ 623 1,048 |go posłużyć mogą dane. o podziale docho- 


te dów, zebrane świeżo w Saksonii, Dane ta 


nie posiadają ścisłości „matematycznej, są 


rozłożone sy po rozmai- 


zowanemi; ostatecznie jednak handel mię-| Z 38,830 machin parowych — że tylko o 
sach zapanowała ociężałość i niepewność; | dzynurodowy będzie utrudniony do tego | tych wspownnimy—-posiadały: Prusy wscho- 
liczni robotnicy, zmuszeni pracować za wy- |stopnia, że powrócenie do systemu bardziej ' dnie 603, Prusy zachodnie 1,089, okrąg 


jednak o tyle dokładne, przynajmniej hłi- 
skie rzeczywistości, że mogą posłużyć za 


przyśpieszyły zniżkę, nie wywierając odpo-| 
argument. 


bom, połatana czapka i lira. Mala naje- 
mnica jego Hoprynka, która jak niegasną- 
ca nigdy pochodnia wśród wiekuistej no- 
cy, prowadzi go po świecie, bawi się leraz 
z wiosennemi kwiatami pod pajem. Gaj 
polen kwiatów wiosennych i podmuchów 
wiatru, z cicha szeleszczącego wśród mło- 
dych listków, które w słonecznym blasku 


kozi a przy nim leżą: torha z chle- 


Nowela BABENILA.. 


m_n 


Yrzekład z rosińskiego. 


Elizy Orzeszkowej. 


ae a fruwając, zalecać się zdają świcżą swą zie- 
I leni}. W gałęziach drzew sroki kraczą, 


szpaki krzyczą i rozmawiają turkawki. 
Dziad słyszy głosy ptaków i cichy szelest 
liści, ale nie widzi gaju, ani słońca, ani 
kłękitnego sklepienia nieba. 


Dla wszystkich dziś wesołe święto. Wiel- 
kiejnocy, wszyscy dziś bawią się i cieszą; 
chłopcy a alakiętog tek i Satis |DO dniem zaańaloniu dzi podniósł 
Aa o Ea i tech: "R, > A | o. głowę i zawołał swoję Hoprynkę. Dziecko 
W ay boże. r d pi Że ch nóżęk Dose, w długiej, podartej, z dorosłej kobie- 
dE pd: a grat bn A biegają ity przerobionej siermiężce, wnet przybie- 
aae a Bi Ta sie, D ig 8 J2 gło. Ciemna skóra jej nóg porozdzierang 
Aa Le pO pe aja Ai o SS |była i pokaleczoną; na głowie miała jakiś 
malowanemi jajami, śmieją się, krzyczą; aj 7); z 
z szerokiego, czystego m 2, słońce uśmie- 
cha się ku nim i radość ich wzmaga. i 3 | 

Wszystlkim dziś dobrze na Świecie, wszy- jo om błyszczało nakształt dwu dyamen- 
sey świętują i weselą się szumnie, nakształt|*9 Y+ A co dziadusiu? 
pszczół, które w zielonym gaju i pośród Nie a Gila 
pachnących kwiatów, du a a BE E Goes a E S 
e PARU yo ka e e o Siki Dotknijcie się tylko, jakie ładne! bia- 
py dziad, Mykita, nie bawi się, ani cieszy ła są i błękitne. Powąchajcie tylko jak 
z innymi. RE adagi 

Zaraz też po nabożeństwie pewna nboga |! = Ao a a E 
wdowa zaprosiła go na święcone; zaszedł dotknę ieh i powącham... Wąchaj oota. 
do chaty, zjadł trochę i wnet sobie na ma, córuniu, a mnie podaj lirę., wesoło 
wieś pociągnął. Teraz siedzi on na zielo- tobie? s 
nem wzgórzu pod gajem, siwą głowę naj" Wesoło, wesoło, dziadusiu! gdybyście 
pierś „pochylił i slepe swoje oczy w m: widzieli, wam także byłoby wesoło, Tra- 
krą ziemię nieruchomo wlepił, z R, ZAC | wa naokół zielona, kwiaty bieleją i żółcie- 
mią niemo jakby rozmawiając. Przez ziury ją, żuczki po ziemi pełzają... ot i po wa. 
siermięgi jego połatanej 1 podartej prze- szym rękawie słoneczko pelznie, gdybyście 
gląda czarna koszula; nogi mu okrywają tsiko widzieli dziadustu! Re 
podarte postoły. (*) Siedzi milczący i nie- y Gh : 


twarz mała, rumiana, uśmiechnięta i dwo- 


r» 
di 


mina NN P . . SE) . 
wszechnie „chłopi, we wszystkich ziemiach ru- 
mińskich, Teraz, noszą ja tylko nieliczni, naju- 
bożsi, 


(*) Płytkie obuwie plecione z kory i łoziny, 
którego przed niedawnym czasem używali po- 


ruchomy, siwą brodę na obnażoną pierś o=, 


łachmanek, a z tego łachmanka wyglądała. 


— Nie córusiu, nie chcę już widzieć. |się po raz trzeci, nikt ich nie njrzał już 
Już teraz, gdybym przejrzał, byłoby mi| nigdy.” 
moža jeszcze gorzej niż jest. Idź sobie,| Lira żałośnie grała, głos dziada drżał i 
baw się! wraz z dźwiękami liry płynął kn zielone- 
mu gajowi, zlewał się z głosami ptaków i 
z wiatrem leciał po szerokim polu, wyżej, 

„wyżej, ku szerokiemu niebu. 

Hoprynka pobiegła, a dzind stroił lirę.| Przy ostatnich słowach pieśni, ze śle- 
Pięknie on śpiewał i pieśni układać umiał, | pych oczu spadły na lirę łzy. Owa Maru- 
Czasem układał takia śliczne, u żałosne, sia to była córka dziada, jak żrenieca w o- 
że Śpiewając je, płakał sam. ku — jedyna. 

Nastroiwszy lirę, począł Śpiewać pieśń,| Hoprynka zbliżyła się i ujrzawszy, że 
która opowiadała o dwóch dziewczętach: dziad płacze, zaczęła płakać także. 
Marusi i Domaszce. | — Biądź przy mnie, Hoprynko — prze- 

„Marusia była piękna, biała, z różami! mówił dziąd, 
na licach, z malinowemi ustami, z płową| Dziecko siadło i położyło mu głowę na 
kosą, która, jak dojrzała na niwie pszeni- | kolanach. oś 
cę, wielką falą opływała jej plecy. I Do-| — I ty córuniu, wyrośniesz, staniesz się 
|maszka brzydką nie była. Śniada, powa. |kiedyś dziewką urodziwą. Patrzże, aby i 
żna i duuma wyglądała na wiolką panię.|na twoją głowę kto nie sprowadził zgu- 
Marusia pochodziła z rodziny biednej, Do- | by | 
maszka —- z bogatej; pierwsza nosiła ko- 
szulę grubą i spódnicę z taniego porkalu; |ka pobiegła rwać kwiaty. 
na szyi drugiej połyskiwał bogaty naszyj- 
nik z papiorek i dukatów, a skrzynie nia: | II. 
ła pełne wszystkiego. Obie zakochały się! Dla czegoż dziad Mykyta samotnie sie- 
w jednym chłopcu, w Nikole, parobku | dzi i nie bawi siię wraz z innymi? Prze- 
rzeźkim, o czarnym wąsie i postawie do |cioż w dzień świąteczny muzyk wszystkim 
dębu młodego podobnej. Nikoła z ukosa | bywa najmiłszy. Czemuż starego nikt nie 
na dukaty Domaszki zerkał, lecz garnął |wita, ani zaprasza, do karczmy nie wzywa 
się do Marusi; Domaszka to spostrzegła, |nie częstuje, nie prosi by grał de tańca? 
z gniewu zczerniała, a na Maurusię patrząc, | Ot, dziad Mykita nie taki jak inni Jirnicy, 
zmieniła się cała w gadzinę. | karczem on nie nawiedza, gorzałki nie pi- 

„Raz w świętą niedzielę, kiedy słoneczko ja, do tańca grać nie chce i pieśni weso- 
na niebie świeciło, R- starzy odpoczywali łych nie śpiewa nigdy. Stary głos jego 
sobie po chatach, dziewczęta poszły kąpać |zawsze przypomina biedę, a chociaż bieda 
się w stawie, Staw był niewielki, ale głę- | bliższą jest człowiekowi krewniaczką ani- 
boki, bodajby był wysechł na wieki! Ma- | żeli radość, toć przócie wszelka jednostaj- 
rusia jak rybka płuskała się w ciepłej wo-|ność naży, Wszak pragniemy czasem i 
dzie, płową kosę, jak rusałka na fale pa najródzeńszą troskę z całej siły za siebie 
szczając, s I)omaszka patrzała, patrzała, cisnąć, zaśpiewać głośno, głośnej i szumnej 
uż rzuciła się na nią, schwyciła ją za ko- | posłuchać pieśni, lub uciąć hołupca tak, 
sę i obie spłynęły na dno. Wróciły wpraw-iaby ziemia zajęczała, a Świat wirom za- 
dzie na powierzchnię, lecz zanurzyły się| kręcił się w oczach. 
Znowu i znowu wróciły, ale gdy zanurzyły (Dulszy ciąg nastąpi), 


II. 


Znowu zamyślił się i umiłkł, a Hopryn- 


2 


Erzyjinując dochód 800: marek lub mniej 
dla klasy biednych, 800 do 8,300 m. dla 
„klasy średniej, 3,800 do 9,600 m. dla kla- 
sy. zamożnych: a dochód przewyższający 
9,600. m. dla. klasy, bogatych, przekonać się 
można, że liczba opłącających podatki po- 
większyła się od roku 1877 do 1884 w. 


klasie biednych z 828,686 do 906,244, w. 


klasie. średniej :z -227,072 do 268,975, w: 
klasie zamożnych z 24,072 do 27,484, wre- 
szcie w klasie bogatych 24,921 do 6,828. 


Cyfry te wyrażone. w procentach wykazują 


przybytek $.36%/, w klasie biednych, 18:130], 
w klasie Średniej, 16.2507, w klasie zamo- 
nych i 38.750/, w klasie bogatych. Nie 
można. więc "utrzytiywać, że klasa średnia 
zamika i nie jest wcale nieprawdopodobnem, 
że stosunkowo powolne pówiększanie się 
klasy ubogich ma -w tem ‘swoją przyczynę, 
że wielu przechodzi stąd do klasy ludzi za- 
możnych. Jeżeli liczba bogatych powię- 


kszyła ; się «znacznie, 'to' dlatego, że liczba 
ich jest małą: jedność dodana do dziesię-| 
ciu powiększa sumę o 1u9/,; podczas gdy 
do „stu: suma zwię- 


za, dodaniem jedności. . 
ksza się tylko: o lo hido etern”) 
„Cyfry, powyższe :nabierają szczególnej ;do- 
niosłości wobec tego, że Saksónia:jest kra- 
jem .wysoko. przemysłowym a właśnie prze- 
mysł  obarczany: bywa; przedewszystkiem 


szczególnym „zarzutóm:. zubożania ;wieżkiej 


liczby na korzyść małej. Fakty zaprzecza- 
ją tym poglądom a historya uczy, że wea- 
e nie przemysł. wytworzył: pauperyzta w 
Anglii, lecz dokonała. tego. dobroczynność 
przymusowa (podatek. na ubogich), 
: .Mówiąc'o Saksonii; wspomnieć wypada 
o towarzystwach akcyjnych: i porównać cy- 
fry odpowiednie z dwu. epok. W. r. 1870, 
w. miesiącu: lipeu, liczono 95 towarzystw 
akcyjnych « z -kapitałem 141- milionów: 
(W. czasie.od roku 1870 do: -1885- wypadki 


ekonomiczne raz sprzyjały, to znowu: były 


niepomyślne, «dla -tych towarzystw. Sakso- 
mia przechodziła okres: gorgczkowy, kiedy 


rzucano się. .do. przedsiębierstw najbardziej. 


szalonych: a. często niemniej podejrzanych; 
wkrótce też kraj. nawiedziły przesilenia, 
które pochłonęły: miliony: nagromadzone w 
okresie powodzenia rzeczywistego lub też 
pozornego. +: SL 
:- W czasie największego ożywienia: Sakso: 
nia posiadała. 382 towarzystwa, z kapita- 
łem 632 milionów rubli; lecz ostatecznie po 
„strugle for life, które. cechowało przesile- 
«nie, pozostało z końcem roku : 1884 zale- 
dwie 226-towarzystw, z kapitałem 354 mi- 
lionów, co zawsze jeszcze przedstawia wiel- 
ki postęp: w porównaniu. z rokiem 1870. 
„ Nieobojętnem. będzie zastanowić. się nad 
„tem, .jakie :prżedsiębierstwa uciekały się 


najczęściej : do :stowarzyszenia: kapitałów; 
wspomnimy. tylko o głównych: -26 banków 


z kapitałem . 149 milionów; 27 towarzystw 
kopalń. i hut.:z_ kapitałem 44 milionów, 18 
fabryk maszyn „z: 35 milionami, 16 zakła: 
„dów .przędzalniczych i tkackich z*22 milio: 
nami; 22-browary i gorzelnie z1% i:pól mi 
lionami.. Mimochodem.: godzi się-wspomiieć, 
Niemczech nie można. już spotkać in- 
„piwa ijak tylko actienbier, <czyli piwo 


ANIA. 


długim. czasie mówiono znowū o możl 
wersyi -` pożyczek. ros 
podniosło się dziś g 1 


2080.P 9: DYA przy końcu su. 
che 1 ciepłe, tak, że żniwa przedtóm 


po części przer- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


wane, mogły być znowu energicznie rozpoczęte i 
stopniowo: prowadzone do końca. 'Stogownie do po- 
gody, zmieniało się usposobienie w międzynarodo- 
wym handlu zt:ożowym, należy jednak zauważyć, 
„że w. ogólności- wyrobiło sig stanowczo ufniejsze 
zapatrywanie: na położenie: intereśów, na podstawie 
niskiego poziomu cen i 
“do interesów.z większym zapałem, chociaż z dru- 
giej strony zmalał stanowczo handel doraźny, skut- 
kiem podwyższenia cep. Zresztą usposobien'e nie 
było jednakowem a nieustające i silne wahani» 
„wskazują dostatecznie, że polożenie nie jest byneje 
mniej w zupełności wyjaśnionem. Odnosi stę to 
„do wszystkich krajów i zdarza się zresztą zawsze 


niezbyt świetnych urodza- | 
jów w Europie zachodniej. Spekułacya bierze się i 


zylskiego jest. czysto informacyjną i- cukro- 
wnicy, chcąc umożliwić jeszcze jednę kon- 
'ierencyę z p. ministrem w początkach wrze- 
"śnia, starają się jaknajśpieszniej dostarczać 
. wszelkich wiadomości. | 
Syndykat. „Zarią” donosi, iż cukrownicy 
(w guberniach południowo zachodnich zamie- 
„rzają zorganizować syndykat, mający na 
‚celu zapobiedz dalszemu spadkowi ceny cu- 
ikru. Inicyatywę dał p. J. Brodzki. 


Kronika Łódzka, 


(-—) Mianowany dyrektorem glunazyum 
męskiego p. Waziukiewicz przybył wczoraj 
Skład profesorów przyszlego 


w sierpniu, kiedy na targ przychodzi nowe ziar- 
no. Ameryki nadsyłano notowania wyższe, i 
lecz także z przerwami i jedynie dla tego, że w Eu- | 
ropie ceny, szczególniej pszenicy, * przybrały kieru- | 
nek zwyżkowj; powodów wewnętrznych, wypływa: į 
jących z własnych stosunków, nie było E a do- Łodzi. 
żadnych Jawne żapasy powiększają się stalei bar- | imnazyum nie jest jeszcze znany. 
dziej niż przed rokiem, obecnie obejmują już, 5 at : g T y 
38,467,000 buszli, czyli o 1714000 buszi więcej niń| (—) Urlop. Pan Maternicki, p. o. sę 
przed tygodniem i już tylko o 1,788,000 buszli! dziego śledczego w pierwszym rewirze po- 
mniej niż pr ed rokiem. — Anglia zastosowała | wiaty łódzkiego, otrzymał urlop za grani- 
„śię do zwyżki mniej niż inne kraje, chociaż zbiór | og na 28 dni, licząc od d. 10 b. m. 


pszenicy ma być tam zupełnie niedostatecznym. | TA > s: ; . 
„Na targach panował spokój, pszenica obca trzyma-, 7) Odznaczony. Pan Kazimierz Karta 


ła się mocho, chociaż zbiory w Indyach powiodły |szewski, rodem z okolie Łodzi, student 


1877. Zakupy te były powodem, że | 


się: świetnie, a ziarno tamtejsze odegra z pewno- 
j ścią ważniejszą rolę na rynku europejskim w ro- 
ku bieżącym.  Pszeniey i. mąki 
489,074 kwr. wobec 236,004 w tygodniu poprze- 
"duima 4 w drodze do połączonego królestwa znaj- 
duje się o 40,000 kwr. mniej niż przed ośmiu dnia- 
„mi, a mianowicie 1,997,000 kwr: wobec 1,521,000 
przed rokiem. — We Francyi na targach zie- 
miańskich dówozy są jeszcze zawsze małe, nowa 
pszenica pojawia się wszędzie, leez jeszuze jest nie. 
co zawiłgotną i skutkiem tegó: mało mabywające 
młyny, przekładają ziarno stare. Za obcą pszeni- 
cę płacono drożej, tak samo za mąkę na pieczy- 
wo, której ceny od dłuższego czasu po raz pierw- 
|Sży poprawiły się, skutkiem zwyżki na targu spe- 
kułacyjnym i niedostatecznych; zresztą niepewnych 


widoków, urodzajów: : Na targach portowych nie. 


było życia. — Z Belgii :donoszą o usposobieniu 
„mocnem i zwyżee notowań, szczególniej ' pszenicy, 
wreszcie o ruchu nieco 'źwawszym. — Większe o- 
żywienie okazał handel doraźny w Holańdyi: 
mniej poszukiwane terminy, przyjmówane były o- 
spale. - Nad Renem płacono drożej za stare 
żyto i pszenicę, które poszukiwane były bardziej 
niż ziarno nówe; w handlu terminowym początko- 
wo panowała: ospałość, później, w żastósowaniu do 
rynków zagranicznych, usposobienie zmieniło się 
nagle, ruch. przybrał dosyć wielkie wymiary, ceny 
poszły w. górę. — Targi południów.0-nie- 
mieekie poddawały się lepszemu usposobieniu 
niechętnie i powóli, zachowując postawę wyczeku- 
jaca t nieruchliwą, . chociaż; skarżą się: tam na ga- 
tunek nowego. ziaroa.—: Targ berliński wzbu- 
rzouym był w tygodniu ubiegłym jak rzadko kie- 
dy. Początkową ospałość przerwała nagła 1 gwal- 
 towna. zwyżka,: za którą w ślad nastąpiła silna re- 
akeya, przy. końcu targ ' usposobionym był mocno. 
Wypełniańo wielkie zobowiązania. zniżkowe, - poza- 
Wierane w ostatnich miesiącach, co pobudziło ruch 
„A dałó spekulacyi spósóbiość do energiczniejszego 
wystąpienia. Wyższe notowania zagraniczne, po- 
głoski o nieurodzajach w Kosyi; oparte na artyku- 
łach interesowanych „w. tej sprawie pism angiel- 


| skich, spowodowały pokrycia a w końcu żywszy u- 


dział prówincyi. Przewrót nastąpił skutkiem wiel- 
kiej podaży: z'Rosyi i zakupów ziafna rosyjskiego, 
skutkiem sprzyjającej pogody, a. przedewszystkiem 
skutkiem .realizącyj, do jakich zachęciły wysokie 
notowania. W tem leży jednak zarazem przyczy- 
na'mócnego usposobienia w dniu wczorajszym, ja- 
kie: wywołały. . pokrycia i przyjęcia dla prówińcyi. 
Z powyższego: widać jasno, :że wybitnej skłonności 
targ nie posiada, że wobes niepewnego jeszeze res 
zuliatu zbiorów, zviżka i zwyżką zwalczają się na- 
wzajem, że wreszciespekulacya bierze znówu żwaw- 
szy udział -w interqsach; “: Przy: końcu “notowano 


,żej niż, przed ośmiu dniami, Notowania owsa: za- 


| na. sierpień: rafinada uprzywilejowana rs; 5. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


„ Zawieszenie sprzedaży. , Właściciele nie- 
których wielkich młynów wstrzymali. chwi- 
lowo sprzedaż wyższych gatunków mąki, po- 
nióważ ceny jej spadły, ceny zaś zboża pod- 
noszą się. ERZE: 

; Zapasy cukru w Warszawie. - Właściciele 
cukrowni w Królestwie, posiadający główne 
składy w Warszawie, sprowadzili do tych 
skłądów przeszło 15,000 bęczek cukru. Jest 
to przeszło połowa . zapasu rafinady, jaki 
posiadamy w kraju. „Największe. zapasy mas 


| 


lja cukrownie: Józefów, Sarniki i Czersk, 


~ Delegat ministeryum.. skarbu do zbadania 
stosunków cukrowniczych p. Bazylski, przy- 
był do Warszawy: z Kijowa, gdzie odby- 
wał narady z cukrownikami. . Misya p. Ba- 


przywieziono 


* 


pszenicę o 51/,—61, my żyto tylko o 75 -fens wy- | 


|miasta Łodzi prz 


|przesyłam na cel dobroczynn 


|adowskim w Wat 


-|denfelda, 
 (-) Chfopak 12-letni Wincenty Ziajdowicz, | łomoroslego 
4, oszpeconą , chować gr 
czarnych, w koszuli i|tanglem, 
, ukarany przez mat-|.- 


uniwersytetu berlińskiego, otrzymał złoty 
(medal za najlepszą rozprawę z zakresu 
' anatomii opisowej, podaną pod godłem 
i Nosce te ipsum, 
| - (—) Komisya przemysłowa. Pan Janźuł, 
|opuszczając nasze miasto, udał się prosto 
do Noworadomska i kilku innych miast 


fabrycznych guberni piotrkowskiej, poczem 


(wyjeżdża do Tyrolu południowego na kilka 


tygodni. Po powrocie z zagranicy p. d. 
odwiedzi jeszcze Sosnowice, może i Łódź, 
a z pewnością przyjedzie na kilka tygodni 
do. Warszawy.. | 

(-—) Szkoły. Do czwartku włącznie za- 
pisanych było do .gimnazyum męskiego 250 
kandydatów, a mianowicie do klasy przy- 
gotowawczej przeszło 40, do pierwszej 120, 


| 


ido drugiej około 50 i pó. kilkunastu do. 


trzeciej i czwartej kłasy. Zatem w klasie 
przygotowawczej i dwóch pierwszych, kom- 
plet jest już osiągnięty, zapisy przyjmują 
się jednak dalej, gdyż o -przyjęcia rozstrzy- 
gng dopiero egzaminy wstępne. sa 

W wyższej szkole rzemieślniczej skończy- 
ły się wczoraj egzaminy dodatkowe. Dziś 
zaczynają się egzaminy wstępne kandyda- 
tów nowo-zapisanych i trwać będą włącznie 
do środy. Kurs prawidłowy rozpocznie się 
prawdopodobnie we czwartek, co. zależy od 
ukończenia egzaminów wstępuych. 00> 

„W  ezteroklasowej. szkole. Aleksandryj- 
skiej, po ukończenin "egzaminów -dodatko- 
wych i wstępnych, „kurs nauk. rozpocznie 
się w poniedziałek lub we wtorek. *- 

(—) Targi łódzkie. Na stacyi towarowej 
sprzedano wczoraj 160 korcy. pszenicy sta- 
rej z Ostrowca po 6 rs. 45: kop. Na No- 
wym Rynku nowej pszenicy sprzedano oko- 
ło 250.korcy po 6 rs. 15 k. do 6 rs: 60. k., 
żyta nowego około 150 korcy po rs. 4 k. 20 
do 4 rs.35 k., popyt na żyto był w ogóle 
mocny, owsa. sprzedano tylko około 50 kor- 
cy po 2 rs, 30 kop. do 2 rs. 70 kop., przy 
słabym popycie. i +2 

(—) W tygodniu ubiegłym zakupiono. na 
targach warszawskich do Hodzi-400 sztuk 


WIEDRZY: od usa, 2a. Roz tyg 
{—) Dwóch. chemików, zamieszkałych w 
Łodzi, przystąpiło do wspólnego opracowa- 
ja podręcznika do n 
polskim, © > 


która ma b 
chodziła-w r.z. do Warszawy i miała tam 
powodzenie. Pisma warszawskie mówią, iż 
było to mięgo tłuste, wyborowe i bez ko- 


ści, funt zaś kosztował tylko 7 i pół kop. 


_ -(=—) Nadesłane. Złożońe w magistracie 
ez tutejszego: tabrykahta. 
dwa ruble, w załączeniu 
y do redakcyi 
M. Kaczorowski. 
ystwo dobroczyn- 
dochodu osiągnię- 
ządzonej na. placu Uja- 
SZawie w czerwcu, wyraża 
„między innemi, towarzystwu 
kt kładów scheiblerowskich 'za 
różne wyroby ofiarowane do urządzenia za- 
bawy. D R 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręczane, nade- 
Slane z Łodzi d. 17 b. m. dla Skarbka i 
dla Gineburga, oraz d. 18 b. m. dla Lin. 


p. Leona Szper * 


„Dziennika Łódzkiego,“ 

: (—) Warszawskie towarz 
ności, ogłaszając rezultat 
tego z zabawy ur 1 


Jasno blond, z twarzą podłużn 
ospą, w spodniach 

fartuchu niebieskim 
kę, uciekł z domu 


rzy ulicy Dzielnej. d 
Rudolfa, w środ przy ulicy Dzielnej, dom 


R w @ w południć i dotychczas 
nie powrócił. Ktoby. miał o nim jaką wia- 
domość, zechce dać znać do redakcyi. 
(>) Ciekawy fakt oszustwa opowiada 
tódzki „Tageblait.” Właściciel domu B. 
obstalował biurko u stolarza K. W dniu 
oznaczonym stolarz odstawił biurko na 
miejsce, które przyjęła kucharka, ponióważ 
pana nie było w domu, K, zgłosił się na 
drugi dzień po zapłatę, lecz znów nie za- 
stal B. w domu i tak przez dni kilka. 
Nareszcie pewnego dnia, K. spotyka oby- 
watela B.-na ulicy, upomina się o pienią- 
dze, lecz ten nazywa 


auki chemii w języku. 


(—) Baranina solona ze stepów kirgiskich, 
yć sprowadzaną do Łodzi, przy- 


go oszustem i twier-| 
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dzi, że obstalowanego biurka nie otrzymał, 
Idą obaj do mieszkania B., stolarz zwie- 
dza wszystkie pokoje — biurka niewa, 
Wzywą kucharkę, lecz o dziwo! tu prezen- 
tuje się osoba zupełnie obca, nie podobna 
do tej, którą biurko odbierała. Stolarzo- 
wi nie pozostaje nic innego, jak wystąpić 
na drogą sądową, zwłaszcza, że ma dwóch 
świadków, którzy byli obecni przy odstą- 
wienin biurka do mieszkania B. Prze. 
bieg sprawy będzie niezawodnie interesu- 
cy. 

5 Z powiatu. W. Konstantynowie wy- 
brało się w tyca dniach dwóch młodych 
ludzi na spacer. Szli spokojnie czas jakiś, 
poczem nagle jeden z nich uchwycił dru- 
giego za ucho i odciął takowe z iście ana- 
tomiczną wprawą. Donosi o tem „Lodz. 
Zig.” dodając, iż zapewne słońce sierpnio- 
we poraziło zmysły młodzieńca, Bardzo 
to być może. 

(—) S$adze zapaliły się wczoraj o godzi- 
nie siódmej rano w piekarni, mieszczącej 
się w domu p. Kostenberga N. 256 przy 
ulicy Piotrkowskiej. Dano kilka sygnałów 
alarmowych, które jednak przerwano, po- 
nieważ mieszkańcy sami ugasili ogień. 

(—) Niewesoły koniec pohulanki. Do re- 
stauracyi przy ulicy Widzewskiej, gdzie ku 
zabawie gości rezydują strącone anioły, 
weszło we środę dwóch panów. Bawiono 
się ochoczo i skonsumowano niemało. Gdy 
przyszło do zapłaty, obu panom zabrakło 
pieniędzy. Jeden liczył na kieskę drugie- 
go i obaj się zawiedli. Trudna rada, trze- 
ba się było zwierzyć z chwilowego kłopotu 
i poprosić o kredyt. Ze jednak wypadki 
podobne przytrafńiały się w już w owej re- 
stąuracyj, ze stratą właściciela, więc pro- 
pozycya o kredyt została bardzo źle przy- 
jeta. Od słowa do słowa, skończyło się na 
tem, Że strącone anioły dały niewypła- 
ealnym uczuć ciężar rączek swoich, a 
nadto zamknęły ich na klucz w pokoju. 
Ziamknięci przypuścili zbyt energiczny 
szturm do drzwi, skutkiem czego powstał 
tak piekielny harmider, że policya musiała 
się wdać w sprawę. Wkrótce też spokój 
został przywrócony. 

(—) Miły gospodarz. Właściciel pewnego 
domu przy ulicy Konstantynowskiej widząc 
w końcu zeszłego kwartału, iż prawdopo- 
dobhie pozostanie mu pustką kilka więk- 
szych. mieszkań, zniżył ceny takowych i 
rzeczywiście znalazł lokatorów. Między in- 
nymi p. N. wynajął za bardzo niską cenę 
dość spore mieszkanie na pierwszem pię- 
trze, przyczem zawarł kontrakt roczny. 
Przed kilkunastu dniami znalazł się na to 
samo mieszkańie jakiś amator, który ofia- 
ruje: gospodarzowi 100 rs. więcej. Gospo- 
darzowi uśiniecha się myśl pobierania wię- 
kszego kómornego, ule na przeszkodzie te- 
mu stoi kontrakt zawarty z p. N. Ponie- 
waż jednak prży dobrych chęciach wszystko 
można zrobić, więc i nasz gospodarz zna- 
lazł sobie sposób wyrzucenia p. N. z mie- 
szkanią. Oto najprzód postawił mu pod 
oknem pisoar, potem dodał do tego skrzy- 
nię do Śmieci i zlew, to znowu czepia się 
różnych drobnostęk, żadnych zaś przełożeń 
p. N.'nie chce słuchać. Do chęci pozy- 
skania wyższego komornego' przyczynia się 
jeszcze prawdopodobnie chęć zarobienia 


(choć jakiej takiej sumy w razie, jeśli pan 
N. wyprowadzi, się, nie zważając na kon- 


trakt, gdyż wtedy pomysłowy gospodarz wy- 
stąpi z żądaniem wynagrodzenia szkód i 
strat. Pan N. postanowił jednak wystąpić 
na drogę sądową. l 

(—) W Pabianicach-o godzinie trzeciej po 
południu w niedzielę zacznie się koncert 
Instrumentalno-wokalny, na korzyść straży 
ogniowej ochotniczej ze współudziałem tam- 


 tejszego towarzystwa Śpiewackiego. O go- 


grodu i oświetlenie o 


(2) Z teatru. 


soli i pieprzu | 


pięknego wprawdzie, 


dzinie siódmej nastąpi uilluminowanie o- 
golami sztucznemi. . 
| Operetka „Nitouche” ro- 
bi kasę. Na drugiem przedstawieniu we 
czwartek loże i krzesła teatru letniego by- 
ły zapełnione. Dziś i jutro operetka „Nie 
touche” będzie graną w dalszym ciągu, za 
pewne z niemniejszym sukcesem materyal- 
nym. Ponieważ w sztuce tej nie braknie 
1 pieprzu a nawet papryki, sądzimy 
zatem, iż nie potrzeba dokładać tej zapra- 
wy i dobrze uczyniłaby pani Jarszewska, 
gdyby usłuchała naszej rądy i wyrzuciła z 
kupletów zwrotki dorobione przez jakiegoś 
„kuplecistę, Trzeba umieć zt- 
anicę pomiędzy sceną a tingel- 


api 


"KRONIKA | 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


m Z Ojcowa, w sierpniu 1886 r. (Kores. 
po Łódz.”). Oddani RA wiel 
lego przemysłu, zechcecież przyjąć list z 
2 2 ale najmniej mająca- 
go U a Z waszą specyalnościų,jzakąt- 
We EA Na szczęście jednak w 
KA ga u, ohydny przemysł, jaki tu do 
jako na jeszcze **umał, pod naciskiem wy- 
ostra, s ki szeń sądowych stanął... a 
a pesutantów siekiera, zajęta wyrębem 
skie} 'cznych świerków ji modrzewi ojcow- 

Ch Spoczyną.. na długoż? — ha, zapes 


"Nr. 185 


| DZIENNIK 
E OAI 
wne do czasu zdjęcia aresztów. „Obęcny|kup Kuliński, który wraz z arcybiskupem 


właściciel Ojcowa, usiłujący. widocznie by 


się na rzecz o wiele przenoszący jego siły; 
majątek, wartujący kilkakroć, nabywał ma- 
jąc kilkadziesiąt tysięcy. Nie będąc w sta- 
nie uczynić zadość zokowiązaniom, musiał 
się poddać rygorom sądówym, wskutek któ- 
rych parowa piła o rozmiarach małej fa- 
bryczki, przerabiująca rzadkiej wielkości 
| świerki ijodły na zwyczajne deski, przeszła 
„w stan spoczynku, czynnym jest zaledwie 
jeden dubeltowy tartak wodny, kto atoli i 
skąd dostarcza inm materyału, dowiedzieć 
się nie mogłem, a może zużywa tylko da. 
wniej przygotowany?., | 

Sama przepiękna, słynna dolina ojców- 
ska, inaczej „Prątnika doliną" zwana, 
jest cddzielną - własnością. i należy do hr. 
Zawiszy, Któż zdoła, pisząc choćby po- 
bieżną o tych stronach wzmiankę, oprzeć 

"się pragnieniu, powiedzieć coś o potędze 
rozlanego tu naokoło pięknu? Zuchwała 
natura siłiła się na stworzenie w tej nic- 
wielkiej przestrzeni takich kształtów, ja- 
kim, podług. słów najśmielszych tnrystów 
anglików, ubliżać nię mogą najpiękniejsze 
Włoch, Szwajcaryi i górnego Renu widoki, 
jeżeli wogóla godzi się porównywać ze so- 
bą natury różne pod względem charakteru, 
ule równie pociągające pod względem sto- 
pnia zawartego w pich piękna. Żadne sla- 
wo wyrazić nie jest w stanie, czem jest 
Ojców w: oświetleniu księżyca,  Rzesiste 
promienie elektrycznego światła tworzą je- 
„dno mleczne morze a urwiska i olbrzytnie 
skały zdają się przedstawiać zacząrowaną, 
wspaniałą panoramę baletu, fantastyczne 
mieszkanie bogini Walhali, rozkoszne sie- 
ulisko bogów greckich, 

Nie kładźcie, proszę, przenośni tych na 
karb rozmarzonej pod wpływem piękna 
fantazyi: kto nie widział przy świetle księ- 
życa Ojcowa, nie może podejrzywać przesa- 
dy tam, gdzia wązelka forma słowa jest tyl- 
ko urąganiem samej treści. Wrażenia Kar- 
pińskicgo , Ambrożego Grabowskiego, Sta- 
szyca, Niemcewicza, KI. Hofmanowej, Deo- 
tymy, opisy prof, Antoniego Wagi, Jastrzę- 
bowskiego, L. Zieysznera, Dietla są jednym 
zachwytem, podziwem nagromadzonego pię- 
kna, odą na cześć wspaniałej przyrody. 

W olbrzymich pieczarach, czyli t. zwa- 
nych grotach ojcowskich, Władysław Ło- 
kietek, podług podania, szukał schronienia 
przed nieprzyjaciołmi swymi, Czechami; król 
prawodawca, Kazimierz : Wielki, przez sy- 
nowską cześć dla- ojca swego, zbudował na 
skale zamek-i przezwał miejsce to „Ojco- 
wem.” Różne koleje przechodził zamek; 
dziś zachowała się tylko baszta Środkowa, 
okolona nadpsutym już pod wpływein ceza- 
Bu murem, i 

Już prof. Dietl w r. 1858, opisując do- 


linę ojeowską pod względem hygienicznym, | 


wyrażał pragnienie stworzenia z Ojcowa dö- 
brze urządzonej stacyi Iklimatycznej, osady 
dla wypoczynku letniego. Utrudnidna za- 
pewne komunikacyą byłu powodem odwło- 
ki urzeczywistnienia słusznych tych życzeń 
profesora. Dzisiaj. z powodu łatwiejszej ko- 
munikacyi a może i... rugów pruskich, Oj- 
ców nierównie. liczniej jest odwiedzany. Cóż, 
kiedy dla wygód publiczności dotąd bardzo 
mało jest zrobionem. Pan Zawisza budu- 
je wprawdzie drugi hotel, poczęści już za- 
imieszkany, w hotelu tym atoli zamiast po- 
duszek pod głowę, dają słomę w poszew- 
ce, co naturalnie ostudza znacznie zapał 
odwiedzających, ile że słoma jest tu jesz- 
cże droższa, niż pierze w hotelach warszaw- 
skich, Najdogodniej podobno lokować się 
u miejscowych włościan, posiadających w 
tym celu dobrze i z pewną estetyką : budo- 
wane domki, tych przecież okazuje się jesz- 
cze brak wielki. Drożyzna i niewygody ho- 
telowe mają może w swoje źródło w tym 
kulcie, jaki tu zaprowadza, Bóg wie dla 
jakich powodów, historyczny p. Zawisza. 
W otoczeniu plenipotentów i wszelkiego ro- 
dzaju rzemieślników, pracujących około u- 
rządzenia hotelu z nad prei, obawiać 
się wypadnie, czy bez znajomości języka nie- 
mieckiego, będzie można zrozumieć miej- 
scowych tak licznych ciceronów, oprowa- 
dzających turystów po „grotach.” W o- 
becnych zwłaszcza czasach beztakt podobne- 
go kultu zasługuje na publiczną wzmiankę. 
W tych stronach w majątkach większych, 
służba, zarząd i straż leśna spoczywa prze- 
ważnie w rękach obcokrajowców, którym 
„daje się pierwszeństwo przed krajowcami. 

Trudno detalicznie określić liczbę prze- 
bywających tu osób, gdyż ta w dnie nie- 
dzielne i świąteczne powiększa się znacznie, 
tak, że stodoły nawet zajmują żądni wra- 
żeń i tańców okoliczni mieszkańcy. Można 
śmiało przypuszczać, że w obecnym sezo- 
nie do czterechset osób nieprzerwanie go- 
ści w Ojcowie. Z wybitniejszych bawili tu 
Matejko, Andriolli, Ajdukiewicz, komedyn- 
pisarka Mellerowa, nowelista Dygasiński, 
pani Szlezygier-Kumińska z siostrą i wiele 
innych osób z artystycznego i literackiego 
Świata Warszawy. Przez cały sezon prze- 
bywa w Ojcowie prezes komitetu cenzury 
Ryżow z rodziną; w sąsiedniej zaś „Piesko- 
wej skale” bawi na letniem mieszkaniu bis- 


6 
konserwatorem pamiątek swojskich, porwał 


Popielem zwiedzał groty „Wierzchowską” i 


„Jerzmanowską:”- 


| 


częlnik powiatu olkuskiego, p. Oleszko, za- 


kietkiem” koncertu i bala n 
Wolbromia. Jeden i drugi odbyły się z 
i wielkieni powodzeniem w dniu 6 sierpnia. 
Częścią artystyczną koncertu zajął się pan 


a pogorzelców 


Wróliękię prof, konserwatorym  warszaw- 
skiego. Słyszeliśmy prześliczny alt panny 


Kamińskiej, ładną grę na skrzypcach pa- 
na Koźmiana, bardzo zadawalniającą de- 
| klumacyg pani Lipińskiej 1 prześliczny duet 
pani Szlezygier-Kamitskiej z siostrą, Część 
gospodarczą zabawy wzięli na siebie prze- 
ważnie studenci uniwersytetu warszawskie- 


po, którzy. największe zasługi położyli oko-| 


ło efektownego udekorowania sali. Na je- 
dnej ścianie sali widuiał olbrzymi napis 
z zieleni: „Na pogorzelców Wołbromia,* ua 
innych artystycznie "wykonana lira z kwia- 


tów i mchów ojcowskich, oraz monogram: | 


„Ojców Wolbromiowi,” - 

Zabawa silnie poparta przez okoliczne 
obywatelstwo, przyniosła czystego dochodu 
około 600 rubli, co na prowiycyę wypada 
uważąć za rezultat nader pomyślny, . 

Wzmianka o bału nie byłaby zupełną, 
jgdyby nie dodać słówka o okolicznej szlaci- 
vio krakowskiej. Ta ostatnia, jako sisia- 
uująca z galicyjskimi hrabiami, znaną jest 
ze swej psendo-pańskiej pychy i bardzo sła- 
bej intelizencyi. W Ojcowie zaś, podczas 
balów i zabaw obywatelstwo krakowskie, 
rzecby możtia, potęguje rzeczone przymioty 
do rozmiarów zuchwałej głupoty. Wyodrę- 
bnianieu się podczas zabawy i tworzeniem 
oddzielnych kółek, zwłaszcza w towarzy- 
stwie nierównie ofl siebie inteligentniejszem, 
bezskutecznie. usiłuje: pozować na coś le- 
pszego i wyżsźego. (Głośnem  trzaskaniem 
z biczów, brzęcząeą uprzężą i francuzczy- 
zn% pokrywa znaną, tu powszechnie biedę 
w damu. Wszystkiego tego atoli nie bie- 
rze się tu żywo do iserca, umysł rozpiasz- 
czony cudownie piękną naturą, mniej pod- 
daje się rozmyślaniom nad wadami stanów 
społecznych, natomiast. zachwyca się, po- 
dziwia, marzy ico najwyżej przypomina 
sobie słowa jednego z naszych pisarzy: „Kto 


t 


jej 
CA 


chca podziwiać obce kraje, powiuien wprzód | 


własny poznać, nie rzekłby wtedy, drapiąc 
się z niębezpieczeństwem Życia po górach 


Dzięki więcej ożywionemu sezonowi, na- 


Jal się urządzeniem w sali hotelu „pod ao~ 


LÖDÐZKI. 


3 
a ZOE OJ = nai RAW 


budżotn, który już znajdował się nu je 


Londyn, 13 sierpnia. Na wybrzeżu ofiarowano dzis 
11 ładunków pszenicy; pogoda piękna. 
. Glązgów, 19 sierpnia Surowiec. Mixed numbers 
warrants 39er. Sli, p. Ró a 
Liverpool IS sierpnia. Sprawozdanie ponzątkowa, 
Przypnazówajiy obrót 8,008 bal; (stale, Dzienny do- 
wóz 5,000 bal. a o Ve | 
Liverpoal 15 sierpnia. Sprawozijanie xońcowo, Obrót 
RAKAŁ hel, z tego unapekulacyg rwywóz BOO bei 
Amerykńńska stałe, Sutaty spokojnie Middling a- 
merykańska na sier. wrz. BUŁ,, na paź. list. Dilg, 
na st. It. piip ną ik. r. 57 p 
New-York, 18 sierpnia, Buwełua 934, w N. Ur- 
isusne 93, Oloj skalny rafinowany 709, Abel Tes- 
6%, w iladejfi 6%. Surowy olej skalny 57. Certy- 
likaty pipe jina Olg c Mąka 34 — «c. Ezer- 
dna PREMORA Ozi w miejan 85 e, na stër. 
873, cna wrz, BSI e, na paź. 90i c. Kukary- 
dza (nowa) 62th. Cukier (fuie ralning Museovad38) 
thse Kawa (fair Rio) Sh. Łój (Wilęox) 7.50. 
słonina 67/,.- Fracht zbożowy M, RE f 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zama 13, Z dnisża 


a 


| 


poprzedniego parlamentu. 

Wiedeń, 19 sierpnia, Korespondent pa- 
ryski do „Politische Correspondenz” utrzy- 
muje, iż wkrótce będzie musiała zebrać się 
| konferencys międzynarodowa, celem upo- 
jrządkowania spraw egipskich. Konferen- 
| cya zażąda niewątpliwie opuszczenia Egiptu 
| przez wojska angielskie. W obawie przed 
item rząd angielski zaczyna już teraz in- 
trygować w Konstantynopolu, żądając prze- 
doney iem ódwołania z Kairu Muktara 
| basay, którego wpływ okazał się bardzo 
szkodliwym dla interesów angielskich w E- 
|gipcie, | 


| 


ni; 
BIEN 


Wiedeń, 10 sierpnia. Korespondent pe- 
tersburski „Pol. Corr.” donosi, że sposób, 
w jaki obeene położenie przedstawia prze- 
jwaźnit część prasy rosyjskiej, nie jest wy- 
razėin opinii kół decydujących w Rosyi, a 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy. 
Za woksie królkolerminowe 


mowa o 


| 


żony, sumig zaś 6,000 rs. otr 
na całym swym majątku. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 19 sierpnia. Pod wrażeniem po- 


|. pa RZE > ar Berlin za ID nr. . . . .| 5062 DaN 
mianowicie, nie jest tam prąd wojenny tak] „ Londyn, 1 Bo: o. twas | 1028 

P > , <$ M Jauyż 3 iae pia 
silnym, jakby tem sądzić można z artyku-| » wa „» IGU r. . -. . | 4096. | 4097 
łów dziennikarskich ` n Wieden p 100 M „ . ; | BŁ45 | BIYS 

ji $ , s NE |, ła paplery państwowe: 

"Londyn, 19. sierpnia. |Ministeryum po- | Listy Likwid. Kr. Pol. daža . „| 0380 7 9360 
twierdza zaprzeczenia o odwołaniu komi- zm p Hap Zor I T e 
sarzy angielskich, wyznaczających granice] „ o» p» Ser.lldoly 100.85 | 100.55 

I Afganistanu . z Listy Zast, M. Warsz. Sar í Vu.7a | 100,— 

RÓG z n n » n ii 93.40 99.50 

. AAE U n n » 88.80 | 98.90 

SĄU OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. kóz ZEE 28.76 93.05 

SE y f i í akty Last. M. Lodzi Ser. 8 5 „PES 

Akty, wywieszone w wali paczekatnej nn s „ H 4575 | 9575 

. Sudu » 4 U » U Wo0- 3 95.50 
PA Gielda Berlińska. a 

33, Wyciąg z akt. rejentaloych Konstantego | Banknoty rosyjskie saras . 198.55 | 193,15 

Płacheckiego, rejenta w Kodzi, N. 32754. Dnia I9} 3? mo hea dont. 198.25 ; 1938.25 

września (1 października) 1836 r. stawili się: Pa- | Wekala na Warszawy kr. - 148,30 F198. 

we Woliman, buchalter i panna peługietaia Em- w Petaraburg kr. 19775 | 197.65 
ma Jarisch, oboje zamieszkali w Lodzi i zawarli ET , W, a 140.90. | 197.— 
nmowę treści następującej: Caly majątek obeany, m Londyn kr. . 210.39 20.38 
oraz jaki dostać sią am w- przyszłości droga da- » noo UP 20.434,] 20.29 
rowieny lub spadku, stanowić bydzie wyłączną wła- 4 Wiedeń kr. 4 161.95 j 161 RB 
suość każddego z waspółmałźoaków, majątek zaś | Dyskouto prywatna . Ph i 
nabyty w czasie poźycia małżeńskiego będzie współ - | | 
ug własnością, Paweł Wolinran ma obecnie gotów- ‘Gielda Londyńska. : poda 
ką 2,000 rs, Emma Jarisch — 600D T3, o! az gar- | Weksla na Patersburg . . 23% | AB 
derobę 1 kosztowności na sumę 1,000 rs. Paweł Dyskonto 2 i 
Wolimau przekonał się o majątku swej przyszłej í ję 
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zymał i zabezpiecza ją 
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RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 


od dnia B do ł4 sierpnia 1858 r. włącznie. 
a | Prrybyła: 
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i skałach: o jak piąkne strony, u nas ta- 1m, A E : P w komun, ż Ce- r Za- 
kich niena,” 8 myśluiejszych doniesień z zagranicy, gieł-| 4, Żywność i potrzeby domowa kraj. anrstwa greni- 
PNW 5 da tutejsza była dziś dobrze: usposobioną "pudów kgr. 
— „Kolonie żydowskie w Rosyi.”__Pod ta- i przynajmniej w pierwszej* połowie do-| Pszenica . . : WNE" 
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PE PA i ginwi c e inje eńro. „00; "jq HE wiU, ją y y D pros ie R 
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cznie, przedsię zięto oczyszczanie wnętrzu | jij emisyi 61,54, 407, pożyczka r 1580 r. 44.25, D% Towary k lor ial s M TR 6 1746 3 
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czyński sam zazwyczaj wiązał się sznurami 
w górze wraz z klatką do liny głównej, na 
której go wyciągano 1 spuszczano. < Wido- 
cznie Źle przywiązał biedak klatkę pod 
sklepieniem do liny głównej, nichawem bo- 
wiem przy poruszaniu liną rozlóźniły się 
*postronki i klatka runęła z pod sklepienia, 
i K ralczyński został tak silnie potłuczony, 
że przywieziony do szpitala, zakończył za- 
raz życie. Klatka rozbita została w dro- 
bne kawałki, 

-—— Zakopane. Syn protomedyka galicyj- 
skiego d-ra  Biesiadeckiego,  spadłszy 
Czerwonego Wirchu, zabił się. 


TELEGRAMY. ` 


Konstantynopol, 19 sierpnia, Książę czar- 
nogórski wyraził sułtanowi podziękowanie 
zn środki przedsięwzięte celem: przywróce- 
nia porządku na granicy czarnogórskiej. 

Montewideo, 19 sierpnia. Do prezydenta 
rzeczypospolitej urugwajskiej, gdy wchodził 
do teatru, pewien nieznajomy wystrzelił i 
zadał mu lekką ranę. Lud rzucił się na 
zabójcę i zamordował go na miejscu, 

Londyn, 19 sierpnia. Mowa tronowa krá- 
lowej, wygłoszona przy otwarciu parlamen- 
tu, nie zajmuje się wcale polityką zagrani- 
czną, lecz dotyka tylko spraw wewnętra- 
nych. Między innemi królowa oświadczy- 
ła, iż zwrócenie się do zdania narodu po- 
twierdziło usiłowania poprzedniego parli- 
mentu w sprawie irlandzkiej, Nakoniec 
mowa zapowiada przedstawienie ponownie 


i 


$ wana Nr Li 


lombardy Diha 
leniwa. 

Warszawa, 19 sierpnia. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszóńica am, i ord. =-=, pstra i dobra —— 
GÜD, bista 615—639, wyborowa 650—675; żyto 

łwyborowe  440--465, średnie walli- 
wo 345—— ; jgozmisý Zi 4-vrzęd, 260—285, owies 450 
—460, gryka— ———, rzepik ietni--—, zimowy mase 
—, rzepak raps zim, 630—079, groch polity ————m, 
cukr. 500—900, fasola 900 — 1000 za korzee; kusza ju- 
giana ——]I(M), jęczmienna —-—, grycz. gruba —; 
mąka parowa pszouna 3h 200—280, 2, ISU - 200, 
I 160—180, II 130—160, HI 100—110, żytnia pytlo- 
2-gi 115—130; olej rzepakowy do 390, 


akty kanata suazkiego 79'a w 
Odeazło w. komunikacyi krajowej: 

Grochu 25, Mąki (5 Cakra 1230, Piwa 788, 
Towarów kolonialnych —, Świece 1 mydła 11%, 
Oleju i.oliwy 211, Spirytasu —, Ryby i śledzi —, 
pudów. 


TARGI ŁÓDZKIE. 
Piątek, dnia 20 sierpnia 1886 r. 
Stacya towarowa. 


Sprzedano: 
Pszenica: 

160 kor. po 6.35 ra 

— kor: po T8. 


Na Starym Rynki. 


haj 
iniany do 450 za pud, Dawieziono pszeniey 900, ży- 
ta 550, jęczmienia —, owsa 200, grochu poinego 
— korey. 

Warszawa, 19 sierpnia, .Okowita 780), z akcyzą po k. 
Ij. Stosunek uarnca do windra 100—30744, art. 
|skład za wiadro kop. 50385—8118, za garn. 263 
3504. Szpnki za wiadro kop. R269—824, za gatnieo 
kopiejek 207—263 (x dod. na wyachn. 24/,). 

Berlin, 19 sierpnia. Targ zbozowy, Pszenica 
wyżej, (w nucjscu 152-140) na sier. ——, na 
sier. WrZz.—, nawrz. paź. 1611, nn poź. list. 163, 
nu liak gr 1641), na kw. mj. 1698. Żyto wyżej,j ; i uR e : 
w m, 126-134, na sior, ——, nasier.wrz. ——, na wrz.| Małżeństwa zawarto w dnia 19 SIETPNIA: A 
paź. LH}, na paź, list. 13114, na list. gr.1329, naj W parafii katol. 1, a mianowicie: Jan Urąłkowski 
gr. at.— nast. It—, ua lb. mr. —, ua kw. mj. 13,17 Auty Rolmszkiewiez. 
dęczinień w m, 129—189. Owies lapiej, w m. 120 W parafii ewang. — 

—!55. na sier. 124, na sier, WYZ, —, NA WEZ. Starozakonnych 

paź. 1154, na paź. list. II4Y,, na list. gr.114, nagr.j. Zmarli w dniu 19 sierpnia: 

ste, na kw, maj Hirych warzelny 150-200 pa- Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło B, w tej 

stewity 156-145, Olej luiany w m, rzepakowy Wj liczbi» chłopców 4 dziewcząt d; dorostych—, w tej 

m. b hecz. 43,5. Okowiia w m. bas hees. 38.9 liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie. 
Szczescia 19 Sierpnia.  Pazoniea mocno, w Ewanyslicy: dziani do lat 


Pszenica 250 kor. od rs. 6.16 da rs. 6.60 za kor. 
Źyto 150 kor. p p 4.20 do rs. 4J5zA p 
(wies 59 u os on 230 da rs. 270g p 
Jęczmienia150 p y n 330 do rs, 8,60 żą ,, 
p A nnn nh 


DZIENNA STATYSTYKA ŁUDNOSCI, 


h 


HR, 


i 


litu rmarla 


D, w tej 


(162—104, na wrz, paź. 163.50, na paź, iist. 183.50 liezhi : KRA: J 
i , » s iezhio chłopców 4, dziewcząć I Horostych-— w te 
Użyto mocne mm. 122-125, na wrz paž. 123.00, na | ., 07. p W wez} ROR LASERA CE; 
Ayb Cno, w m BS WERP , klszbia rmnmążezyzn =, kobiet —, a mianowiele: = 


paź. list" 129.00, Olej rzepakowy bez zmiany, na sier. 
42,00, na wrz. paź, 42.00. Spirytus mocno, w m. 
| 35.90 na. gier.wrz. 36.60, na wrz. paź, 38.70, na paź. 
list. 38.90. Olej skalny oeiwny w m. 10.75. ` 
Londyn, 18 sierpnia. Cukier Davrana Nr. 12 nomi- 
nalnie 13, cukierghurakowy 11; ciężko, 
Londyn, 18 sierpnia. Targ zbożowy.  Pszeniea s $ 
spokojnie, mocuo, angielska wyzej trzymana, owies ' 
mocno, rosyjski PER inng. getykaty spakojnie LISTA PRZYJEZDNYCH. , 
Od ostatniego poniedziałku  dowieziono obcego] Młotel Victoria. E Kraft » Wrocławia, L 
pszenicy 27,210, jęczmienia 5,100, owsa |Silbiger z Tarnowa 1. Kopinow z Tyflisu, H. Rej- 
90 kwr, jeher z Alekaandrowa, Grafstein z Warszawy 


Starozakonni: dzieci do ist lótu rmarło ==, w tej 
liezbie eałopców --, lriercząt—; dorosłych 1, w tej 
liszbie mężnzyzn—, kobiat 1, a mianowicie: 

Gibler Bima Mirla, lut 34. 


Ak manh 2 bide ow rd OO TE M aaae rape maa raaaens, 


ł 
| X 
i zboża: 
"84,1 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


rm goly. Radu, E 


„ml, Zielona naprzeciwko n. synagogi, por 

zawiadamia Szanownych Rodziców, 
że: zapis: uoóznić JA peisjótatzów 
iem. 10, lekcyej 


ił iia, ka Mika nadmie- przed wyznączon taryuszami, a mi 

nia, że wykładan zie język la- onymi notary m anowicie: z 

kije sekoliyah.. a a) pod, Nr. 448 przy ulicy Zawadzkiej, obciążona gołycziką, towa, 
E ' „|rzystwa rs..12,000; vadium do lieytacyi: złożyć się mające wynosi 


aje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione: nieru- 


dowej 1885. r. wystawione zostały na „Sprzedaź przez „publiczne licy< 
tatye; odbyć się mające o godzinie 11- -ejz rana, W „kancalaryi wy- 


-936--0—4 Í 
a KA przed nótaryiszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

hy b) pod Nr. 282: i 296 przy ulicy Nowomiejskiej : i- Północnej 

: obciąźdne pożyczką, towarzystwa; rs. 22,800; vadium do licytacyi zło- 


z JES. 34,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 października (8 
o TEKARZ POWIATOWY i listopada) '1886 roku przed nótaryuszem Janem Kamockim. ; . 
wizjjtwuje: 0:10: do 12, dom S a c) pòd Nr.321:RE przy drodze Wiązowskiej, obciążona pożyczką 
blera e towarzystwa. rs. „3,000 ; vadium::do licytacyi złożyć się mające wynosi 
i 94r- 


=50—9 


pea NE Romanem Danielówiceom. . 948 —3— 2 


E rO 


DWA. Ee | 


Br aR aso nad "rz. jeas eonen koaa eme jak lat poprz e~ 


Pilicą za Tomaszowem „Rawskim do oich codziennie od 2—3 po Poni: 
wyna ciay: Wiadomość. u- właści-|- Cena szczepienia ra. 3. 


ciała: w Łodzi, róg Zielonej i.Spa- 
; we Środy i niedziele dla mniej, pa rs. 1k. 50 


osrówoj; N da » SAS R 
Han a Dr. J. WEIESLOOCHKAE | 


K6 Jari dë żal. "= gado „ nowy dom SS. Scheiblera, 


FABRYCZNO-ŁÓDZKIEJ 


podaje: do. „wiadomości „osób -intete-|- 
sowanych, że wszystkie towary przy- 
3 RA sti Łódź od 19 czerwca (1 
póź) .r. b..do 20 lipca:(1 sierpnia) 
ńiewykupione do 19; listo- 


-Mgubiono 
l -OGwanaenie. 


- Gyxebanit Tipueranz Crósya 
|MmapoBsrx» Cyxeii I-ro IleTpokoB- 
ckaro Okpyra Orecagr Hs3xeóckih. 
od żelaznej kasy ogriottwałej, Zna- BERN Bb rop. JIOĄŻK B% 


pat CH 
będą przez publiczną .licytacyę dla Schäffnera, t 
pokrycia należności drodze żelaznej 191... A „> m Nago Radna, a Tan Tb. A Na 


przypadających | ja to w myśl art. Rz 

40 i 90 Najwyżej zatwierdzonej| => jr. ABryera 14 (26) ama na wkerb 

ustawy. drig. Heaney CN 
9 949—3—2. : 


Cyres IIpucraBr_ Ilerpokos-|1075 N. 781, 6yxneT5 upoxaBaTECA 
a Jlesanekiń| KBI'KuMoe AMYJIEGTBO, JipHHaIe- 
„zla. OCHOBAHIM 1080 em. „yet. IPAH. xamee M. Barmany, GOGTOANĘGE H3b 


Podaję a do a sgładómbści, 
pracujący: przy moieh składach: Wẹ- 
gli pax hiidwik Griinbaum, został z 
dniem 1. lipca | upłynionego 1 r. b. od, 
obowiązków. uwolniony m. | 

Jednocześnie nadmieniam, iż na 
składach moich w kodzi Nr. 8, przy 
móście Nr. 16 przy ulicy Węgłowej, 
sprzedaję: węgle” najlepszego gatunku 
po- cenie- nader niskiej. 


g d e 4 


- Te 


ABrycra 1886 r., ee „10 uac y'rpa,|BP. 107 py0. — KON; HA YAOBAC- 
0yneT* UPOXABATKCA LBIUKUMOG. HM y- TBOpeHie uperemaifi T. Mren- 
Tecreo' Arsóepra. Bepiepa s5 eroj TepTs. 

KBaptupób Bp rop.. Jou. TONS N.. ONHE, AMYIMECTRO Yi noxpoónym| 


KBApTAp%, 'coeroamee. 13% . „meem, BATĘ BR 10KB npojiasku Ha weri 
OŃBREBNOE,. ga TOPEORĘ "BB 463 onoit. 
p$yó. (5 kom. O. | Te Jloxsb, Anrycna. 7 KRA 1836 T. 


Orat, JIpucraB> Aa 2 978—1—1 
916—1—1 s aż 


ESTERE 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego 1 m. Łodzi ppononoa 3-0-0-€ D 


PABIANICE, dnia. 22 sierpnia 1886 roku 


_OGRÓD LEUN'A 


'|chomości.w, m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopa- || BE 


działu lypoteċznego 'przy ulicy Średniej pod Nr. 427 w m. Łodzi. y 


-dess 2,400 ; icytacya rozpocznie się . od sumy rs. 18,000; termin sprze- (f8 
ddaży . wyż haczono na dzień 24 października (5 listopada) 1886 roku (W 


{j Żyć się mające wynosi rs. 4,560; licytacya. rozpocznie. się od sumy IfE) 


| -_ TANI SKLEP” 


idm 


(i grudnia) t. r, sprzedane Jażcą - otrzyma. nagrody -rS, 8 ulxomb moss: N. 1427-5, Ha OGHOBA-| 
„dówarerie. (©. |xpaneHia no Byssuanckoń yunnó| 


CY40Ip., OÓBABJIAETA, uro 14 (26) Meóeim, ONBHERHOE MIA ' *FOproB%| ; 


1418-7, HAXOJAIEECA. B% Troiżxe|ONBHKY OHArO MOKHO paBesarpa- |. 


"T.Jlox85 7. (19) Asryera 1886 r.. lm a, So 3 £ 


E E IGE RT ZI 1886 r, j 


WOKALNY i INSTRUMENTALNY 


na korzyść ochotniczej straży ogniowej 


| wykonany przez orkiestrę straży ochotniezej ze współu- | 
_ działem pabianickiego towarzystwa Śpiewackiego. 
Wieczorem o godzinie 7 iluminacya i wspaniale ognie 
A ©. sztuczne, 
; Początek 0 goezinie 8. po „kołudniu. — WARD 25 so: 


rs: 600; licytacya. rozpocznie sie od sumy: re. 4,500; termin sprzedaży 6 
i wyznaczono na, dzień 28, października (9. listopada) 1886. r. przed. no- |” 


W, nowo 6 Ga. sklepie pod RENE, Sz M 


ul, Dzielna naprzeciwko firmy „Orłów”, 9 
18 AE Sprzedaje się różne gatunki tytoniu i papiero- 4 


sów, odstępując 10° k od zwykłej ceny, np. paczka pa- 
pierosów 10 kop. za 9 kop. oraz e 


MATERYALY PIŚMIENNE,  % 


-wszystko w dobrym gatunku i bardzo tanto, 
Ceny stałe. 981—3—1 8 


WENENEK SEO EES EEO EEEE) 
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` Departament Handlu i przemysłu St, Fetenmag Nr, 1860. - Pie 


bezpłatnie i 


15-ietnia, s oa 


'Broszurka - 


z GWNA: 


osusza wilgoć w starych ee Abi zk nowe. zupełnie ód: tejże i 
niszczy Grzybek, zabezpiecza od. Gnicia wszystko co z drzewa. 
pDezynfektuje, zastępuje Olejńą farbę w. wszelkich kolorach 
tańszy OBUWIE 

Skład. główny w składzić materyałów aptecznych S. Silver- i 
bauma. w domu Sohejbleri 

Rud INŻYNIER RITTER, Królewska 39. 
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